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RY ALKA. 
10d trze.eh m~:es1ięcy Niia M.ee.rla·nd b){la 

wid.ową. Mąż Ol]JuścH ją samotmi. i miez:l'ra

dną zwpetlTl!ie. Brak samoid:zielino-ści bowieim, 
wr101dzuny jed z nat•ury, .11o:zwi1nąt s•ię bar
dziej 1eswze w dąg1u lat, 1c1zrięiki' si.lumj i' ab
solutnej i,rndyv,libdttafoo.ści męża. 

Stę7,a.fa w swym bólu 1pn 1Tiim, zmi1e1nila 
si1ę na t·w.arzy, w mchach i ·obejściiu. M'ięk

foie d·o•tychczas rysy p:rzy:bra•!y wyraz twar 
dy, chód stal się sz.t~~w1ny, •carta postać w 

cz·enni i kre,pie tdmęla smutki-e.m i brakiem 
energji. 

Jak .u ws,zystf:kich pir.zewrażliwi'01nych na
b.u duchoiwe f\V1strzą§ni>e·111!1e wywofafo silne 
wycz•er,paniie fi.zycJzne. Tera:z 1wr.aca. po•wo!i 
do· s•Iebi·e, alie 1ok.mt.n;y fos mie ida·je .jre:j nawet 
cierpioeć w s,potkcju. 

Kiedy ;pewnego dnfa zmęcz1ona śmier

t~ln1ie po konferencji z a1dwoikat.em, do domu 
wróciła, wzrok jej ,padł n.a diuża, b.i:a·łą 'ko
pe.rtc;\ iktóra :natręt.nie na biurlkiu 1eżala. 

1Pirz.ecz1ucie no·wego cierpienia 1p:r:ze,niiknę
fo .nagl·e je,j duszę. 

Otworzywszy, czyta.tai: 
„Jest1eim w nęd:zy... moiie diz:i~e1c.foa. je.5t 

c]i(Jr..: i miie mo1gę ją rat.ować. Ón dalby 

o nas, ,gdyby go śmie.rć nie iz:asik:ioc.zvla„ . .' 
Dlat.eg·o ·do •Pami się dzisiaj zwracam ... bo t·o 
}egio d.zieck>0, a pani go. ·t·eż lmcha1la !" 

Upuścita ćiwfa.rtkę papier.u ina 1P0Sta1dzkę. 

O kim fa ik·obiefa mówi? Czyżby trnska 
·i .nędza ode1brały rozum jakiej,ś ni.esz,częśli

wej kobi·eci.e? Czy ro:zp.ac.z ·Przez jej usta 
.mówi, ezy też je!':t t·o 1nfezdar,ila p.ró.ba szan
taż.u? 

S:pojr.zatia ona poidp!1s .... 
„Marja W·e.ndlach". 

Pewne ws·pormnie~1ie .stanęf,o. jej nagle w 
p.aim1ę•cr. Nazwis.ko t,o dawni1ej częst10 od 
męża styszala, jaiko p.rzyija'Cióliki ilat ·dzie
dninych, która 1wzypaidko1wo w sto!J.cy 
s1po1tikail. Teraz dopiew p·r:zys.zfo, Jej na 
'111.\r,śl, .że pófoi1ej nig.dy o .niej rw r·Oizmowach 
nie wspominaf. Nie dzi1wHa się temu wów• 

czas, .nie za1uw:ażyła nawe't. K1ochala mę
ża be1z pa,mięci, fain.aty.czrnie niemal, nie wi

dzą•c nic po za 111iim na świ.ede i •O miic go. 
nig<ly nie pode1rzeiwając. 

P.rzy.p·omnia·la sobie teraz jeg10 •częste 

wy.cie.cizkri ido ·.miasta, ikt6re Jmrnfoir.en·cjami 
hiur·owemi· :Plf'Zeid .nią tf.uuna1c.zy;l. I o'tio sta
.nąl w jej 01c.z.ach lańcuieh ni'ezbi>ty;ch dowo
dów .... 

Wstał:a J ,chodzić jęła w,z,ctf,uż :i ws.zerz 
,po 1Pi01koj1U; 1dziwklc s:ię w duchu, ż·e ją nogi 
jeszcze !flio·są„„ 

Żyde jeJ 1.racifo ,J.,estitę s1weftr·eści1: pra
W·O d10 ża•lioby po .ukocha:ny!l11. Nagle .chwy
citla j.ą ·dzi!k:a, wienaiwi.ścią tcłunąoo tęsJmot.a 
.ia tęim dlzleciklem; ipr.agnie.nie iujir,:oenia d:zdiec 

· lka, które jego rysy mftaJo; polkazami:a ko
bieicle, która jed taik;i ból za.ida•la, jak mat.o 
ją to• -01be·sizlo .... 

Z ros1nącą go!1'Y.c.zą w .se.r1cu ~zeiriwała z 

t'W!arz, stygm:a.tem lbóJu .z1r1a.c1mna, do mas~ 
ohojętnego uśmiechu. · 

.Y udał.a się ·do k·od1a:nki1 swe.go męża. 

Stainęta nireb:a wem przeid ;wielkim, iZcrl'i'S.z

azo.n:yim domem w jednej z ·wąslki1ch uiliiczek 
póil1no1cy Be.rHna. J;uż rw 1b.rami·e 1domu u

derzy.ta dą aimosfera ~anieid:b.aJl!i1a ·i· 111ędzy. 

Z iriu1dem weszta ina it.r"Zeci1e pięt1r,o, isilme ho
wi1cm bicie is1er1ca taimowa.lio dej ioid:de1eih, du
sząc ją m.iiemal. Po·czem :st·rnknąws.zy o:st:ro 
do .dr:z1wi i llli'e cz·e1kają·c :n:a; z:a.chę1cające 

„.proszę" wesz•la do po!ko.ju. 

Ki-edy iednalk: sfa1nęła w pusteJ ·pr.a1Wi1e, u
bożuchnetl izdebice pl10mień .g;ni.eJW:u tZgast w 

jej duszy. Ujrza·!.a przed S•obą kr01Me.tę, któ
rq, c.ienpie1nie ·ok·mbniie oda1r10 :z re1sz1te!k ·u
rody i kob.iecego czar'!l, któx1ej ·O•DZY •Pelne 
.bólu i taj.onego wstydu w jej wu1oku lll'tkv.ri

.fy, a iwa1rz iwyrażaila c.ie.ripie·n:i-e sita:ra1nnie 
przed ludźmi ukrywane, bo 1111.emają·ce pm
-;va pr:zeid śrwiatem się uja1w111ić. Żad1nego 

ździwieinia w wy.razie OlbHcza, prze•l·otne 
zmieszanie co najwyżej. iP01czeim r.ttchem 
oid stów wynmwini,e.jszym JWSka1ziala na 1ozte~ 

rnletnie1g.o blisko chfo1P1czy1ka, 1który s1fe.dzą.c 

na podloidze, trzyrnal w .rą1c:Zi0e smutną 

resztkę tlalkiejś zaib.aWJki. 

· Drżq,re całą ,poistacią Niit.a tMieerla1nd pa
tirwta na d:zi.ecko, ·dźwh;a·ją.ce w.ra.z z 11nai
ką, c.o j.e rna ś1wiat wy;dala, br.zemię jej bólu, 

WJS•tydu i nędizy, na 1dmbną główkę, ,g.d:zie 

'Prionni1eń słońca w h1ond dio1czkad1 mi1g·ofat, 
illi.t bl.aidą, prze.zró1czystą twarzyczkę z siiat
ką ży,le:k si1nawy,ch i 1mafoiwemi sza.remi o
,cz.ami... Jeg.o dz1ie1cko.„ Od ,pie1rws·zego 
wejr.ze1nia 1pe1w11101ść tę mi:a1ł:a ... 

Na.gie ws.ty,d 1ogamąt im~oldą !lwibietę. 

W·styid z.a gini·e1w, ura1zę, iza·z,dr101ść, CIO du
s:zą kd imioitaita. .Za fal ido umartego·, któ
ry już ipr:zeid Bo1s!ldm 1stamJ Sadem, .aby 

winy swoae p,rned Naj.sip1rawieidliiwszym 
i NaJimHosienni,ejszy,m zJ,o.żyić„. 

Zmi·e.r.zy•la :o•gmm ból1u ryrwa.liki :S'WiOJ·eJ. 

'\~fa,sn.e deTprie1nie zblaidf10 .i pr.zyickh110. 
Wzrn1k sp1ort:k:ia1ł s1i.ę 1ze iw.1Jrok:Iem teu ilmbie·ty, 
któ.r.a za mi;Iość imę,ką ca.lego żyici:a 1pfadć 

mns.i, :p.oicLaz.a1s gidy 1ą s1poikój ·i ·dostatek 
o.fa,cza.„ 

Zauwa1żylfa na1gle, że. 1wznolk mi-es0c~ęs

nej foobie1ty 1z beziina.n1kz1nem .zidunni1e.niiem 
t01bieimoiw.a! jeij pios'tać, k.Mra 1.aik wi>eJika •ko-
1lm·owa plama Jaskrawo 1s1ię maja,c,zyf,a nia 
1t1e •he:z.1md.ziej1n.i1e smutine,go •o:t.p1cz·e1nii;a. 

- Nfo1ch .p,a,n;i 1ni>e wi1e r:zy mo1j1ej ,sukni... 

ja: g.o fakże ... iko·chafam... Chodzę w ż:ało

biie ... pio ·nim .. tęsfonię ,z.a ~11im ... jak d pani... 
- :za1w0ilała wśród f<ka·ń ·i ·z·e lzami· w ·oczach 
wycirąg;nęla rę,ce, 'Szukadą,c rdif1oinł swej ry~ 

w:alki.... 
Tłum. Jotsaw. 

Puck z lotu ptaka. 

siebie żalo·bne szaty, wydąg·nę.ta ko[oirnwą ~. ~i .• --·-- ___ _,-'!""'. ~.' • 
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Stuletni jubileusz Cechu Mistrzó Slusarskich Łodzi. 

w dinilll zis wu:ześnia r. b. Cech !Milslbnzóiw ślus.a·rn~fic1h w iŁo1cbi ~w.ilęicilł :urio.czyś1cie SJtu!lełni M>aJeusiz swego .iJstnfonir.L 

Na zid.}ę:eiiiu 1Po!Wyżs.zem w.iicLzdttny iC:Zlornlków tego Cechu, zgmmadzionych z·e s:ztaill!darami pr:z.ed wyimariszeim do ka-

tedry tnlai il1aho1ż,eństwo. Fot. Aleksander Meyer. 
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TeatralJa. 
„Król Agis" w Narodowym. - Lwów i Ka

towice. - Z nowości berlińskich. 
Teatr Nawdorwy zaj}O·cząt!J.mwat w;ie~ki 

s•e:zon „Królem Agisem", dramateim Sto.wa,c
ki·ego, tnie wy:stawiainym dotychczas rw tea
tra1ch po>lsikich. Jesit to iesz·cze jedern hot d 
zfo:io1ny Wileltkiemu Poecie w pamiętnym 
roku jego o·sta1tni1ej 1p,i'elg1rzymki, hold nie
powszecLnr., bo wprnwadzają-cy, narówni z 
„Samuelem Zbo1rnwskim", w 1najistot1niejsze 
gtcbi.e <lrarnaturgj.i !Nidmiertelne~o. W dra
m'1dt: SwYm, .pisa1nym na kiró:tko przed zgo
nem, w okres1ie misty:ozITTe.go rozmiło·wania 

się w Królestwie Ducha ł ukmzenia ·przed 
jego wsze,chiprzen'iJrnjącą potęgą, Stowacki 
opart się .na p,Jutar•cho1wej hiS'tmj,i: •O spa.r
ta:ńskim mf<eJ<lzieńczYllll 1królu Agi1S1ie, !który, 
mi12.st 1arumwy•ch wieńców ·i z!otej pami~cd 
wielkiego reformatoira :Państwa,, - o~.rzy

'muje męczeńską Jmmnę z rąk zawistn~ch i 
llti'kczemny.ch wspólrodaików. !Pr1zeciwsta
wien:ile ·reformatorskiej, rewo[ucyjrnej i.deo
l1ogji Agvsa, imarzą•cego o tern, a'by stać S!i·e 
WJnbaw&ci1eJem .i otdkupideITem swe.~ ludu -
i egodst:vicizne1 tępoty lkróJ.ewsj{jiego ,oto1cze
nUa. mzp:airte.g.o na rwyg.~dnem fo!Żu id01sta,t
ków i przywi[e,jów, jest 1rnyśJ.ową 1os•iią idira
matu szlachetn1egio króla. Niestety, król ten 
jest ntaifzyde.Jem, nie 1az'.łQIWii·ekiem .czynu, 
fam~ą1cy1m' mury ,przes:zk6d 1i pr:z·e'Ci'Winośoi. 
TrJumfuJe 21101 .giITT11e .posie.w 1dob.ra .na cmo·
:kę r.z:ucoiny. . Smierć ·króla Agisa„ fa:k, ja•k 
je~o życie, .Pozostainie biez1pl1oidną - «~zyny 

iz.aś .nte 1chęar :będą na1da1l sfail1!01wić 10 ksizitał
towa.indu sFę spra:w spote.oznyoch i państwo
wego bytu. Tein uil.amek hiisforH antycznej 
Spairty ogląda.ny !był i Jes1 po dziś idzi·eń \V 

dzieja,ch ws:z:ystkiich .narodów: m,ie famtaśd 
i marzyciele, :Jecz mężoW'ile o siilnem ramj.e
niiu i wo1H n'i:ezfomnej stamowii'ą o fosa.eh 
zblmow.isk ludzkich. 

Uczest.nLcy p,ieJ~ra;.y.mik'j1 Md:zil\:iiej 
ka1Pela111:em St. No/Wli.cJdim {x) d k~ 

Jwnsul ;p0Jsk1i , 

Gitet1rzwald:U, w Prius.a.eh Wis.c!JJ01din:i1ch, z Iks. 

Pomimo 'W•spa:niatych szat stamżyit.ności, 
któremi ·0 1zidoibitł „•Kiróla Agi:sa" Sfio1w:ack?, 
w dziele tern biegną gęste paisma remm1-
s.ceii1cyj zmaiez.nie więc·ej noiwoiczesn~ch, bo 
wyrażatjący;ch st-01sunek Sf.orwia1ck:i.e.go do 
s1prmwy powstania Hsto,p.aidoiweig.o, 1jeg;o ha
sef spo1leicziniych i jego 1naiczeliily;c1h 1prnsfaci. 
W tern aświ1etle1niu KróJ Agis, slaby, ich1wlej
ir1y, cho1ć sz:Iaohet'!ly, s'ta'ie s.Lę ja1k1gidy;by 
persooifi1kacją rewofocy1jneG id.ei 30 rnku, 
ideii, 21dfaw.i101nej na 1śmi1erć 1ba,rhamzyńs1twem 
P'óf.no·cme.go ·ca.r.a f ma~oidus·z.nio1ś'Cią u•oda1ków 
l\ifochri:ackieg;o. Ból prarw1e~o„ mitują·cego 
woilność s•e,rca Poety wyi.at srę rw tniie1co zi
mną i odileglą formę drama1.u' „Krófa. Agi
sa", Jctórieg10 poisrtać .i ·czyny budi21i1ć imuszą 
·dztisfaj. :radej może współ·czuici,e, iri1ilł syim
partJę. Ze dramart te111, 1alk wsizy;stko tnne, 
~u pisał SłJ()rwa,cki, ~01rz1ony ,Jjyif z myślą o 
P0Js1ce przeodewszystkuem te~a id01w:odzą 
nJetylko latwo 1dające s1ię odszukać a1U!zJe i 
a1nalo1gj.e, aJe 1narw.et pewITTe fragnn.e:nty tek
s1tual:ne, wwaroi·e z !iimDeniem P·ol.sikL d fosem 
jeJ zwia,.:zame. 

W ,;Królu A.gisj,e" Slorw:aicHci1 Jlest prie:lmr
so-re.rn .naws:kf.o.ś mygi1111aln.ej idnamaturgj:i 
ipofaikieJ, iktóra :ze ź·róideł .antyicz:noiśd i hi
storN naifl01d0rwej ,cizerpać mi:afa 1swe :zaisa<l
mi!cze eile1111e,TIJl:y. Ge111jusz iWyis1pfiańsJdie,g:o w 
killkaidiziesiąt fa~ ipóźnied ;J>Q1S:Ze1dł 'tą siamą 
drogą, twio1rtZą,c nioiwy styi1 tira·~1dji 1poaslkiej, 

K1n:aipski1m (xx) na :cz,eie. iPo,śr1odilru ~fllliP'Y 
Wiar1mJF, dr. :Oarwiadia (xxx). 

21a1Poznawallliy i illJLediostrze.gainy do .dZiiiŚ dniia 
przez hairdzo ·wjelu. NLe:za~e.mre w:Lęc ·o·d 
swyieh .wyjąt'ko.wy·c·h wartoiśd 'P01e,ty:ck.Iej 
formy, ,„K,róJ Agis", r.&Witti·eii aako dzteto, 

· zmdzo;ne w ·twóriczeim praig,nienilu Zlll:alez:]e:.. 
.nda 1rno1We go iwy.ra1zu id.la 1p1o~slk:te.go draima·tu, 
po1sii:a1da do1IJJiloisfo1ść doikumeiiutu .o n1ilezinisz
cz:a1J.ne.j wyimrnwie. 

Pieirwsza scena :po1ska uczynJila w:szys~-
1kio1, co· by.to rw Jej mo•cy, aby 1diraimabowi 
Silow.a1ckieg.o dać n1aleilyie 1ia:my s:oel!lli1czne. 
Opraw.a 1deik:o1raieyjna pr1of. nralbilka m.a:z 
w:ysili~i iwyko1na1wców, z kt6ry.ch ,WYJmieni
my pp. Węgflzynia, Bronis:zóWiruę, ,Ze1l1wero
w1kza, .dożyły s'ię na godną wid:zenfa ca
łość. Ba1rdzo <lo1brze i ,rytmi1c~mie bir:z.mi'a
ly chótry, będą,c·e jednym .z 111a,j1pi:ękniieJs.zych 

a :zasa1dinikzyiCJ1 skladnii.kó.w 1drama~u. 
. Z iKaforwiic do:choid:zą nas w1·e1fo] 10 :ba:rdzo 

udat·nem o:t'Warciu seiz,01nu „Su,fikoiwskJilm" że
rnmskbe.go. Teatr · ika101W1LDki!., ta, il1iie1~mi.er
nie ważnia :p1la1cówika nawdo·wo - kuilturafoa 
na p0:!1ud.ni.o.wo - zaiC'lwtd1111im 1c:viplu :Rze•czy-
1Poliitej, po1zt0tsltaje 'POd :k~em111ki1eim ,dyr. Wa
dawa Norwa1kowsildego,, rniresz.czędzą.ce,~o 

sta1mń, a•by iwotbe,c sw·oik:h i 10ibCYich, p'a1trzą
cy·ch zawii1st1ILie, 1po1stawi1ć ,teaitr ika1trnw:ilcki na 
j.aik najwyższyim p.01zi.oimile. W bairdz.o ży

e:zHw:vch g:losaich kryityki, 1P!01św:i·ę:c1GJ!llych 
pr.zed:staiw1i'eniu· 1im1arug.ur.acyij,nemu, inia czele 
ze.spoilu „Sutkoiws1ki1ego" wymiieinfa1ni są: pp, 
dy,r. No1wako'\VisiJ{if (w rnJt ·t:vtu1f,01we.j), M. 
Strońs,k~ i il(oocewcz. 

Tmd.J1to1ś·c:I, :zwrą·zane z 1Pr<01wa1d:zeniiem 
przez mia1s~o 101pery liw101wskie1 . 1r 1po1ws1tają·.::e 
stąid wysokrie def-iicyiy, •sild:o,n:i/ly zarzątd 
miedsk] 1do poiW:zii'ęda 1zanniia1ru a::l'ilkwiiidoiw:a
ni:a teatfa·u ·O:Pe.wwego... W 1t•ei 1przyJm·e,j sy~ 
tua.cji, po1zhawiaJą:cej stddicę :kreso;wą - .o
ipery, a :paręset i05ób kaiw:a1lka chJ.eiha, z. p:o
mo1cą 1mi1a.stu p,rzy·szlr s:amL 1a1rtyś.d, godząc 

s•i,ę :do~n::owoilinle na redruk.cję ga1ż. Reidukcia 
ta zmt11i:ejszy w wY<latny ;S1JJO•S1ób deficyty, 
co po,zw;o~J :na dia1s·z·e utrzyima1TI1i!e Qlpe:ry. Ja'k 

·· sjlę iC101Wii.a1duj.e:~y, !S1pr.al\Va j.est •n:a d.oibre~ 
drodz·e, a· ip101r9iz.'llmJeni:e cr:>omię~y artysta
mi a wladizairnr miej1sJk:iiemL z,os1ta.1ło ~lllż Q'S·ią-

ti ' ' 

· &illlrę.tie. TYim SJ)Oisolbem, id1obra 'W!Oilia ·oibu 
stmn umoż1i1wla pioikotnaltllie it.rud11101śat fiiniaJn
s1orwyclt .i lkontynma•C!}ę dsitiuiien!iia i01p1e1ry lwow
sildej. 

j edein z •teaJtr6'w · beirHiń:slk~ch, Pt0~Q1sta.Ja.·cY 
p10td dyreikcią 1Znamego reży·se:ra. El'IW1ill11a iPit
s1ca1t0ira., iwysfawił w ty;ch 1dJn:ila.ch. sens~cy:j
nią sztukę Bmes1::a T1oil1er1a ip. t. „Niech żyj,e 

żyicie !1' („Ho1p„pla, wiir Jiehein!"). 1R.epreze1U
ta1cja ta srt:aila si.ę ;po1pis·e1m tr:ze·cih ws;pól-

. a utoról\V; ho1wi1eim oihok T 011lera, ~za·r6wn10 
koim:pooizyt101r iE. Me'i1siel, który. 1nia1p1]sa.ił ;ilhustra
cję muzyiczną, jak .reżyser - 1Piiis1ca:t01r, mo
gą być urważatnL z:a 1rod~icióiw ·s:ztuik1i. Ma 
oITTa 1podklad soc]aQ.ny; Toner da:je oibr.az 
wspók.ze,sny.ch st.01sil.mków spofoc,zrny:ch, zgę 
sz,czają·c 1ak na,jba1rdz·iie~ ·Ci:emne rb.a1rwy dla 
•odmaloiwalllia 'ego1Ls1tyczine~o. 1świata buirż.ua
zjy .u ka.p,i1taQ·i1zmu. Sz1t:uka jest wy:z111:a,ni1em 
wd:ary ba1rd:z·o J.eiwiicowego auto1ra ,j, posi1a
da - w jego 1zamd!erze1niaich 1przynaamn1iej -
t.e,nidem1c,jc agiita1cyjn.e. Boihatereim !drama1t-u 
je.st r·ewoilu·cjo•nlista Thomas, który :PIO :ośmi1u 
.Ja:tacłt zamk·niiięda w ,d,omu 101b:łąika1ny:ch, oid
zyiskuj1e ·Wirns:zd1e swobodę li - nii.e po1z111aje 
o;tac:zającej go .. r.ze,c.zyrw1st•q1ś·ci, ,p:rze,ds1t:arwio
.nej mu nia s.cejni.e w slj)toisóib j 1ed1niaik: nii1e1zu1pe~t
nie ja1sny 1L bardzo foagmernrrary;cz,ny. · Mu
.zyik:a Me.i1sl.a, ,o .me imo,żna z.a,sto1siQ1W:ać rw tY.m 
wypa:dku sfoiwo „muzytka1", ma lbyć Jalk naj
bar·dizii!e•i 11101wo1cze·s1ną .:~ymfo1nją .. ws1zef:a1kich 
i'o1zbiieżno1fof ·1 dys10[!Jaillsów, kaifuofo1nii1oz1ną 
SYJhtteizą d!źwię1ki01Wą :alktua•]1nt01śd 1927 ~oku. 
Triu1drno .. si.ę za,chwy;ca1ć ·c:zemś 1poid!oihnem, 
.a~1e bądiz ·CO bądź Me·Ps·el ,sl1Jw01rizy,f :rze.dz 
,nif1ez1wy1!\tlą. Piscart,or 'WYIZY!Slka1l ;wszyistkie 
na1jda1ej idą.ce moi:M.i:wioiśd t1e1chniiiazm1e · (fi'lm, 

· ma1t1orw,e ·pfy1tY, ;pla1szc1zYJzny 1p,riodek·cyj1nie) ii 
reżys·erskile. Miimo ~10 s:ztukę T1oil1era uz1n:a
no z:a ir.ze;c:z sfabą; gdyż aiutoirio1wi 11e,j bra1k 
isfot1111e go d raimart:yc·zin,e g:o tail en1tu •] 1s:z1cz•e;rngio 
twórczeg.o tichni:einia. Względne po1W1odze
niie siztufkd PDZYJp1i:sa1ć .maąeiży je~ 1s•ensa1cyjnej 
a1kt.u:aJ111:o:śd 1oiraz g;oidnyan uiWJa,gi p1omysłom 

r·eży.sersildm Pli!s1ca1t·oira, b.UJcLzą1cym IJ)J()1d:ziw 
:ziacDelka'W!Leniie. 

Delta. 

Wsp61.ny otbdaid •czfo111ików Cechu Mils1tr:zóiw Slusa.rskkh, uinzą
dz.orny iz oka,zj,i stu:le1tniiego ju1bitleus1zu Ce1chu w d.n.i1u 25 ub. m., 

·w sali ho,teJu „Man·te:ufla". 

Paiw~loill .k.la!S<OIWY rw szipii1taau dila umystow10 choryc·h „Kio1cha
nówka", będący fiu1nda1cją Oey;erów. 

Wyiści1g,i; S. S. J~Unfon!.' oo mo1toc~a1ch. !Na. zdjęciu wspól,z,a:
iwodniicy p.rz:ed wYda:zidiem z s1Led1zihy St101w1amzys·zend1a.. 

Umc.zys1toiść jubtiJeuszowa w Sito1wa1rzys:zieniu Sprnrtiorweim 
„Union" w Łodz:l. Na zdjęc·iu ,gr,oino .c:z,to1rnkió1w-uczestn~kóiw z 
t.r12ema juihilartaimi pip.: A. Euleinfo'1dem, Z. mrschefoonn.em i A.· 

MietagLem nia 1c~ele. 

D.zkc.i pd1e,rs,Lo•wo .choire pirz~byiwadąice 1111a lrura:cH w miedsikiem 
saill:ak>irjUJm grnźUczeim w Ła.~e'Wllld/ka:ch. 

B.ie.g s:msowy Siorw; Kolla~.skiie,g.o ·u:irz.y ,,R.esursiie'\ .ziorrgainwo· · 
w.a111y rw dniu 25 w1rz,eś:ni>a r. b. Pot. A. Meyer. 
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~AN5 WITHALM. 

KUGLARZ. 
W Kaipu1rthafa1

, irezy.demcji r:adży :z Ka
purthaG.i, maki .pwwi:ncji nieskończenie wiel 
ki'ego1 Pendżabu siedzia'1em z WY:Soko po
st.awio1nym kreiwnym i innymi :pir.zyjadólmi 
.na tarasie gmachu rządowego. Przed bra
ma. sitało rv.r śmiesmy.ch stroja1ch ze trzy
dziestu żolni'erzy, odzianych w mnóstwo o
zdób, a jc.dnaik ,póJ.na;gi'ch, pod.czas •g)dy ich 
oficerom wolno było z na·mi cza1s !Zabijać. 

Była to część, nic '\vY1noszącej 1200 ludzi 
narwet „armii" suHana, a jako ,dorw6d je'i, 
obawę budzącej goto1wo.śd hojorw1ej, jedna. 
z dwrnnrnsitn airmait pań1sti\vorwyiel1 osadzono 
tuż przed gimaichem. 

Mijali ją fiiindusi, lektyikarn•e, nadzy „;ku
li", ,p6f.nagie kobiety, boigaicze kiraju 1eg·o w 
jedrwabnyich szaitach, szlachet.ne da1my \w 

-ciężkie.mi firamkami zal\.vfesrnnych kfabkach, 
aJ·e wszyscy, wszyscy spo,gJą,daH .n.ie·na•wi
strnie, a,cz ·ze ·czdą należ1ną iku tamso,wi, 
gidzie siedział indyjski 1oficer Q;bok lbia!ego 
r gid.zie n·i:kt się 111ie tr-0szazył o moitlod, 
pstrym l\Jo,mw1odem wzdluż gmachu s1una
cy. 

Niekitó.rzy, sikrzyżorwa•w:szy ręce 11ta ·pier
s-i!ac.h, mrnczeH jaki'eś obelżywe sfoiwo, któ
re z odda[i niby bto·gos•tawJeństwo brzmia
ło, wz.nosząc ipnytem ręce do góry, a:by z 
gfośnyim ,okrizykiem ra.doś,ci schwytać mo
netę 1niikloiwą. 

Oho1wią1z,eik rzucania moneit peitinil imu
r.zyn, st01jący za mori1m kre1wny1m, •genera.1-
nym reizy,den1t1em iKapurthali. Podej1rzewa
reim go za1wsze, że wię:kszo!ŚĆ fi:lam·timpij1nyd1 
monet wędrołwafa .do ,jeg:o wf.a·snej ikic:sze
ni, gd:s~ż przyjaciel mój byt hio1111ym czlo
w:ie.kiem, a ,ITik:lre jednakże :zbyt rz.aidiko po 
nad tlum '\Vlz:Jarl:yrwaty. Ali musila! wszaik
ż,e ponadto muchy Dd glów na1szy1ch 1odpę

dza1ć, co te.ż bar.dz.o skrnpuła1tni'e 1CZY'l1H za
·pommcą cUus;iej 01ga1nki ze rwspa1nialy;ch 1piór 
strusich, 1które pa111 .jego kiedyś w Suda1nic 
nahyt 

Rirnzmo1wa nie bardz10 siię kJe,i1fa. Bvto 
~tra1s.zinie gClirąco. Oczeki'wail1o 1księcia. 

·W .reistauracii zaibrakto ,Jo.du, którego 
w1~glaidaHśmy ze s1oikmć wi'~lkszem utęsk-: 
nlJie.niem. aniieH jego lbwnzową rwys1okość. 
Dostaw.i<alflo lód wrnszde i mzeźwiliśmy 

się WS1ZVS<CJI'. 

Nad1biegl niebawem pos•tainiiec z wia!do
mnśdą, źe ra1dża (chwała Bo1gu !) u.a.czy w 
dornu ·po,z,ostać i rezy;denito11łl'i ,,roizka1znje" 
stawi'ć :się 1d1oń jutro. 

iNadmie:nić nale·ży, ż.e · „roiZ'ka1zy" takie, 
to ma.ta ,foomedja, 1którą je~o rwysoilmiść ·Od
g"irywa, A·ngl-iicy zalŚ, 1prnZ1WiailaJą1c.Y mu triZY
mać wodsko z,fo.ż,0111e z 1200 ż'01f1niienzy -i1 12 
a1nrnat, pr:ze:z :poake na 1nh:i 1pafr:zą. 

Tsifl(Jitnyrn wJa·dica ikira,ju ]esit re:zyide.nt, 
.krM.ry „słucha" wprawdzfe mahar.~dżę, czy
ni jeidma:kże to, c·o urwaiża z.a wtm§diwe lub 
co mu r.ząd iw Bo1mba.ju ·ka.że. 

Jeszc.~e·śmy ·nie zddY'Ii 01ch~0tnąć ii ratdo.
ści na myśil, że s:ię 111:aim 111:isJde ruJdorny, bę
dące tu bar·d-z.iej, liliż gd1zie ullldz.i,e1 rw :ziwy
~izaju, iUPi·ek.!y, .gdy stary, 11u1wpót m.1g·i .ku-

Redaktor:' Klemens Orchułskl. 

g1arz st.ainsJ [)ir~ed tairaseim. W r,~kiu tr.zy
ma1t ip.ręt z ipięcioma pa[cami na J\joń1cu, o
strą czavke lnial na gfo1wie, duie •Okrągłe 
p1erśdemie w us.zach, w oczach 1za.ś - pło
mień nieokielzna:nych na:miętniościl 

Tow,arzys.z jego., mł+0dy !i gibki, jak trzci
na: na dżunglach, :nie unia.t inie, prócz :skó
rzanego fartucha na sobie i poida.rtej, sfa
rej 1torby 11,v ręku. 

- Co robisz tutaj! - hzykną1l d.a.11 +0-
Hce.r. 

- Sahiib - 1oid,paµl stary ·po1ko,nnie, k,rzy
•żując rami101n::i .nad rzadką i długą broidą -
jestem ,Jrnglairzem i rwc;dru}ę pia ,kraju ś,wię
tym. No1gi mi'ę do :Ka•purtha.Ji pr.zyini.osly, 
sie1dziby naj,po•tęż.niejsrzego mdży; 1pro·szę ·o 
taskę: pozwóliole mi tuitaj sztuki me !Poka
zać! 

- Zgoda - od1pa.rł mój go1spod.a.rz -
damy ci mi1ejsce, g,dzie 1J.ędizi1e,s2 1nam mógt 
djaibelski,e !twe wyc:zyny p.r2edstaw1i1ć. Ale 
hia1da ci, jeżeli się przed .nami .zbfa:źniis 1z ! 

- Czdgo:diny 1paillie, będz,iesz zado1wo.Jo
i11y. Znarrn cię. Jesteś wys,łań,cetm ;wtad
ców ·tego kraju i iwiielkim, 1p.o!i:·ężnym mi„ 
s·trzem. 

1Mówia„c tio·, wsta;piił ze iswoilm uczniem 
na sichoidy i i0ka:dził mego krewnego w10in
no1ścfami s1we:md. 

Stużba zrobifa miejsc·e t11a farasi'e, 1na 
któreim· stary rozdągnaJ ma;tę. Wówczais 
01n i Jego fa.mulus izdjęli z s.i1ebi:e s:zimaity, 
rzuc.ili je, 1wprnst na uuli·cę i usiiedH ze 
skr.zyż.01wa1nemi n-0.gami .na1 made. 

M!oidy ,chto·pie.c, 01twmzyiwszy tmbę, 
wyją,! z uiej piszcza.Jkę oraiz .dwa drew,nia
ne pręcik,i i 1porł0iżyf je ,pr:ze,d mistrzem. -
Sta1ry 1prnsitaiw;il obok illk1h iSWiOtią IŚIJkza
stą c.za:pkę 1

] milCIZG\!C ·Siedizia.f 1S,ztyiwny, jaik 
gdyby wy.czierpa,ny z pMmfeITTJniemi oic.zami. 
Zda1waJ.o się, że mo1dJ1twę w duszy sLZe1pcze 
U siły :z1bie,ra id!a IIlaidcZIWY'C'Zajny.ch S:ztuk, 
których 101czekiwaliśmy 101d nie,gio'. 

Jak żyd wie 1czny tula1ciz rwędirują sta1rcy 
c~ l\V!Zd:fuż i wszem p.o kra.ju, 1odw:ie1czni 
niema'.l, :z ga.r.bo1wa1Tią skórą i 1chyitryun plo
mie1niem w o•czach. Żyją wśród najn.Lż
szyieli sfor, ,o,t.rzymują.c 01d ,nirch 'WS1zy1sbko, 
czego iim do życia 'POfr.z.e.ba. 

Ten :z<la1wail się być w zachwycie i sie~ 
dizi1a1f ,nie.ruchomr0. W·tem m.lrody ,porczął 
grać na swej p.isz,czake jednrntono1wą me
Jo<lię i nfobarwem dw:a o~ulariniiki :o 1s:zerolkiich 
czaszkach wysu.nę·ty z tajeim.n:k:zej to1rlJJy. 
swe szka1raiclme ;cielska. Ciicho p·rndpe1lzly 
do starreig:o i 1P1oidni101sly w ,g,órę gl1oiwy. Ten 
odmą.I si1ę wówczas :i ·z g!·o:Sm.ym okrzykiem 
chwyc.hv.szy jadowite gady, mzioiąg;iną! je 
.równo 111a ziemi'; '1·eżaify jak p.alikli. W1zi'ąf je 
z,a O•gorny i 1s:z1tyiwne, niemchome :podniósł 
c1o góry; JJUśdt __:.. Qt1PadJy twamd10 ja!k dre
w1nia,ne kide na, 1z.iemi·ę. Uniió:s.I wtedy srwą 
czapkę i 1oiba węże, iktóry;ch s:z(viwrn1ość 1ZJ11.i
kmęla :na·gle, żywe i' stra.s•zn,e„ ziwi.nięly się 

pod nią w ktę;biki. PostawH z:n1orwu ,cz1a1pkę. 

Ga·dy, jak 'Patyki ·Oiholk: 1nJej J.eżaly. Wl1oiyl 
P·ort:e.m ·c.za:pkę lflai do1wę j wę0e-.part:y1ki zn.i
kinęty inam z ·prrz.erd •01ez:u. 

Potd.niósf 1Wówe;za•s oibi'e s:zfa1by, które 
uc.zelń byil :pr1zre,d1em, p-0J1oiży!, '\VYiriie:ld slów 

pa11„e i ioto ·S'Zit:aby p,rzeist61cizy;ty s~ę IW' iwe
ż,e, o:wi111ęły sJę wfoo,fo ':iJe:schtyd1 r:amioo 
kuglarza, i01toczyły je.~o szyaę, 1wY1sitar\ViiaJąc 
:daa.ek•O :paSQ:C:Ze. Z .cza1Pki zraŚ 1WYSk01CiZYfY 
dwiie mys.z~di na ,zriemię d idr,żą,c1e 1ca.ł1eim cila
lem, cicho łefaty. Węże 1P1od,p,elz.ly dlo1 nich 
.i ;po1łk1nę ly 1 e. 

W dalszyim ieiągu kuglarz 'WYiCZ:rurowy
wa1t ze sztahe,k swo1kh I czaipki i!stne cuda: 
lwtkę, :kodętra swoje 'ka.rmią1ca, ipięknego 
hmnz.oweg{) kró,Ji1foa, ma'.l1e,go a1l,i1ga1tora, któ
ry le1ni1wie, ·z f\l.'lpólio:twartą :pas1z1cza. ma świa
tlio pa t.r,za1t. 

W,gizys1t.kie te zwierzęita il"US:Za1ły się i 01d
dyclrnfy, po1Wst:awszy z :nJaze,~o. po1wo1ta1ne 
do żyda przez dw6ch .nagich męż.czyzlll, z 
których jede.n grn:t t11a, p.i.szczake, ,dmg:i !Zlaś 
ci1che słowa 1niewyraźnie s1zeipta,t. 

Na uHcy staf Huim 1kra~orwcóiw, 1Paitr;zą
cy;ch ina sitarca i w.idow·i1sko„ jak IW tęozę. 
żo,tnJenze z trndem trzymaili •i1cb z1da:la. 

1Wt.eim taJemnikzy 1staifzeie :zw1r6cil s:i ę do 
mnie: 

,,Masz sześć zfo1tyich mornie:t w kieszeni; 
da1 ani je jaik·o sreibro. 

W}~ci'ągnąws.zy me ciężko 1za1pra1ooiwane 
zfo:t,e siztuki, ·zo1ba1czy,f em, że p,11zeimi'enJly się 
rw srebro rneczyiwMcie. 

- Włóż ,je z pio1wrnit.em ido kiies·z1e1ni! Bę-
1dZ'iles,z miał czyste :zfot,o - ;powi1eid:zfaf je
sz.cz,e, widzą,c mo1ją bara1rnią mi1nę. Usfiu-
1ohaleim i ·zajrza,ws·zy .do ,ni1ch 'Za· ·chwii.lę, - . 
z.naiJ.a:zJem mo1je zfot,e mrnnety. 

- Ty maisz wielki dr,o,g,01ce1rnny 1ka1mień 

w ;pie1r·śdeniu. SpóJr:z ! - .zrwr1ód1! :się kug
larriz •do imeg,o 1kr·e•will'ego. 

Patr.zymy: duży, jak mze.ch larskowy 
bry.J.a111t lbyif cz1a:rny, jaik 1smoita. W:łaiśdol.el 
gniewnie śdągnąl pierś.c:ień .z 1pa:lca: w tę
cz·owe promiein1i1e famią,cy się kaimi1eń, p,ięk
ni'erjs;zy, n1iż zwyk1e b.łysz,c.za1t IW sfo,ń.cu. 

- Ty zal§ .nic 111ie ma.s1z w k:i·es:z1eni, a1ni 
na ręk.a,ch - ,01dez1wa1l s.ię zuchwa,Je,c dio kr.a
j.01woa - oficera, 1kitóry w:hisiky na!S1zie ciąg-
111ą1ł jak wodę - a,Je slużyisz oihcym i weź
miesz swą ·zapla·tę. 

Iiii'n:dus zmiesza'f się, g,dyż s1toiwa były 
za1gadki0twe. My 1wszyscy :ró•wrruież. 

Nagle pisz,c:za.fika u1cichla1 1c.M1o:p,ie1c j 1ed
nym sfooJdem !Zmafar.d się n1a uiliicy, stary 

1rzudł wśla1d za tTiii:m oikmlaimiki1 f 1a:liga1tcr.a 
je1sz1c,ze iede111 1P1oido1hny mch zrn1Mt 1w na
s:zą strn1nę .i .nim 101Pamlęt1a'1iśmy się, .o,fiice,r
kraU,01w,ie1c :z wśd.e.ktym ·Okrzykiem pa1dł na 
zii 1eimię. NY Jeg;o 1gar.dle 1t:kwi:t ·dlugt s·zty-

. Jet. 
W:śr6d ~01góJ1nej pa111iiki rmzJegl się groź

ny g.lros faikLra : 
- Tak X1dech:n.i•ede ws1zyiscy, ja1k ten 

'Z·d:riaJ,ca s1we1g,o nair101diu. priz,e1kleństwi0 do
mom waszym! 

11 wskoczyir w siam śro1dek U,u1mru, ikJóry 
z gmźny1m 1pomrulki,em 1c·oifa1t !Sdfę 11J1r1zeid ko!
l1a:mi ro:zp.ędtZa3ącyich g.o ż101ł1ni:erzy. 

1Darnmnie 1Sz,ufoa11i st1ar·e1g;o Jmgjla:rza i je
g.01 uc1zuii:a. Z.nikli, j,aik ilmimień w 'WiOtdzie, 
w1śróid ludu sweg.o dobrze uikryici. 

Na fa1rasiie i0fiiicet.-ikr.aa'o1W1re1c a; :kirwawą 
rainą .na szya1r w śmi1e.rfo11ny,ch idrga'Wlka@h 
lmn1a.t. Tłum. Jotsaw. 

Odbiitio w dlrukarni „Kudera Łódzkiego". 

1====.~~~========= 
Łódź dniu wyboró do Rady iejskiej. 

.Wy.biory do Raidy Miej:sk;i,eJ m. Łoidzi1 po:pr,zeidiził.ai 1nd·e:z:wyilde DiŻY'Wi•01na agJ.tacja. Ws:zystkJe strnnnictrw:a i ugru1)o
wania brały czynny ~ udział · w reklamie · wyhor·cze1, gtosZ'Oln.ej na swój s.p101sób. Ulilca1mt .miasta pr!ze,bJ,ega'Li wy
słannicy, poszczególnych komitetów, głoszą~ hasła uświaidami:aj~ce 1i je.dJnadące s'Ol!Jiie iWYlhorców .. M::iltaicJa ta oo.iągmę.ta 
maksimum w dniu wyborów, t. j. 9 b: m. 

Na· z,djęcJu wJ,dz'imy prz.e1ds;ta'W1i1ci•eł.ii ikiliku Hs•t iwyhornzych, aigii,tuja,cy1ch ina uHc:a1ch iw 1Pó.b1101cnei częś1ci miiaista. 
Pot. Aleksa·nder Meyer. 
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